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^  czoraj na godzinę 5tą by ło  przeznaczo
ne rozpoczęcie obrad se jm ow ych , lecz iuż o 
godz: 2ej z południa Publiczność zaczęła  na
pe łn iać  miejsca w obu Jzbach dla arbitrów 
przeznaczone. W  izbie Poselskiej rozpoczęto  
posiedzenie  od og łoszen ia  przez Marszałka o- 
*ob wybranych do Kommissji sejmowych, ia- 
ko to : T . Morawski , Jan Ledócliowski , Swir-  
»ki, T. Slaski , F ,  : S o łtyk  , K aczkow ski,  Swi-  
d z iń s k i ,  Barzykowski , Zw ierkojvski L e le 
wel, D ębow ski,  B ie r n a c k i ,  B eir ibowski, Wio- 

o w sk i, Ł ęp ick i .  Z astępcy .  W iśn iew sk i,  W g-  
j k  , W ę g le ń s k i ,  Ja s iń sk i ,  Roman S o ł t y k ,  
yntowski , M azurkiewicz, Postyvorowski, Mo- 

i 0 *d'V' ,LZ' Boezein Roman S o łtyk  odczytał i 
I at do laskj yvniosek w którym wykazawszy  

wne 1 późniejsze a nawet p tzez  b y łego  D y 
ktatora nadużycia , należy uznać i f  Nar ód o- 

■ g aszaląc ąwoią bez warunkową n iepodległość  
u*naie rodzm g HoTfianow za od p ad łą  od Pol
skiej K o ron y , niweczy wszelkie  iej prawa 
p \ T  r 01 Lolskijn narodem. Naród
im i?Vl ° Przysięgę wierności iako w j-
ką ' T J *  '*ak° I'l!!f ciwna. prawu narodów, ia- 
orzez °n^P . "lusieli Obywatele  zagarniopych  
*e każd ° Sjj i prowincji. Oświadcza
i bezwnr p powinien zachować wierność

repreztu,t7;ącr,m/,0SłUSr t'ńS' Wo0 t?'.kp SeJinovvi
ca ł e j  P o U k  r-Cr ol-u.c»  29 ; P 'a* a
koniec Naród P o l s k ^ T '  PT
ki ej Władzy p o c h o d z f  tvl l"  i , . 11 tytko pd  samego naro*

u, i i  naród przez rewolucją 29 List: od^y- 
awszy n iepodległość  i praw a, n a b y ł  razem

ich ni l.” 'eo£ rani"czonPj’ w ładzy  urządzenia swo* 
formv 1 ^{jZn7 c *1 stosunków, ustanowienia takiej

1 -ą " t , cP / * V ł d*ił i ł. p. Po-
kiem j  • wniosek Żądał aby to b y ło  dodat-

W'ażne d°Vskus"e in 0nr gO N astąpiłyWDrsodt ł  * i postanowiono aby ten wniosąk  
7  ood * Ppinjowąny przez Komisją sejmową,
g o d z o n o  sig ied/iom ył lnie  aby Manifest Se i.  
jn0VV/  Pr?eSła"° n >e*włocznie  Dworem Mo- 
eais w Em-opej: N astąpiły  narady iakim spo-

d /a Cm\ v a- P<3bjĆ " i 'bor N aczelnego VVo- 
i *i . c iosek  Jana Leddchofvskiego.  „aby wy- 
b T  b >ł  i «■ połączonych Jzbach, wznie-
kilknPT T Cbne zadowo le n ie ,  i mszczę po 
W  T > • ^ * * 0  DSP1Cb n3stąpiło  połączen ie  J zb .—

' le Senatorskiej podano kilka wniosków  
a sposobie wotowanja, które wkrótce ułatwio-  
fj0, Ustąpiło notowanie na podanych 4 Kan
dydatów, zk tórych Xże Micha i  R a d z i w i ł ł  Se-  
na or oiewoda, dawniej J en era ł wojsk Pol: 
mia głosów 107, Jenerał K r u k o w ie c k i  18, J e 
n era ł  f f  e j s e n h o f fS ,  Jenerał Szetnbek  6. Pre- 
zy dmący w Senacie Xze C z a r to r y s k i  o g ło s i ł  że 
W odzem  W ojska Polskie: od tej chwili jest Xże  

i c  i d  l la  dziw i ł ł  (któremu przydana bedzie  
rada Woienna.) W szyscy obecni wydali radosne  
o izy  i ponawiane wielokrotnie ,  odezwano sie
Pra. b ° f u ^ ' n g ł ° sem : »’Do LitwJ> do Litwy, do 
w a lk ,!«  Nowy W ódz r z e k ł :  „P o w o łan y  woj, 

aro u , na tak w ielk ie  zaufanie wkrótkośei 
odpow iem ; CZCm b yłem  tern h e d ę .“  Obrady  
obu Jzb odłożono na dziś na godzi; 5 po połu'- 

rnu. Obecni w jn ie i i j  nowego Wodza z J sb j  
enaloiskiej , Lud zgromadzony przed z atu -
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kJem uwiadomiony o

ki i wszyscy " > « l* Ten  X?.e zawsze miał
s z ta m a  w pa „ai-edu-. Za czasów Xtwa

k a r l e j  walcę odznaczał  się cnotami mężnego

Pl' o  t ? ° i e ^  Zdanie sprawy z czynności Depu-  
tacji  Sejmowej ,  o k tórem w wczorajszym, 
merze  pisma naszego nadmienił ,siny : V S *a n °  
Wny Senacie  l D e p u t a c j a  Sejmowa w,e r» .

jtł- ą  -U -**
z a s z c z y c o n ,  z o s t a ł a  a *  f  j / ^ ^ ^ n e g o l e ]
sumiennie dopeluiC c powoła-
\i cli wała Sejmową z d. 20 O P . . .
I I  - troskliwa o zaclmwanie rzeczy puhl.cz 
n r j ’ jakkolwiek w działaniu _swern

i , , a ł i  sie we wszystkicm , zaufaniu
" i ; w..*
L w z f r ł a  wiadomość,  Se Członek posłann ic
twa do Pete rsburga ,  przez władzę w samyc
p o c z a t k a e h  p o w s t a n i a  u t w o r z o n ą ,  z a r z ą d z o n  -
L  d o  D y k t a t o r a  p r z y b y ł  z  d e p e s z a m i  od Ce 
f a , z a  Wszech Ras:  d o m a g a ł a  s,g k o m B . u n . k a -  
c i i tychże d e p e s z ó w ,  a z  tych m a . ą c s o b . e  u 
d z i e l o n ą  o d e z w ę  M i n i s t r a  Stanu G r a b o w s k i e
Eo, do Dyktatora ,  czyi. r a c z e j  Jenerała  C h _
pickiego adressowaną w słowach ( ten is J
u m i e s z c z o n y  w w c z o r a j s z y m  K . „ j e r z e  )  ~
takowe wyrazy naprowadzały mimowolnie

d z i a ł a n i a ,  n i e u f n o ś ć  w o s o b i e  U J  Kia 
w a g ę  n a  d z i a i a "  , ctara-
t o r a  w z b u d z i ć  m o g ą c e ,  us. lnem p r z e t o  s t a r a

Tlrnniacii by ł °  Lik dla zasłonienia si® b i c i u  D e p u t a c j i  n y *  . „ 0„ nWa«
bic  od o d p o w i e d z i a l n o ś c i ,  lako też « an° '
ną  od narodu osobę Dyktatora , od w y r z u t y ,
aby rzecz tę wyświeć,c r do powszcchoejpo 
dać opinjk Uprze dzaiąc życzenie to Depi  
tacji ,  Dyktator  udzieli ł  .ej w i d O L m. p 
a u c b a n . e ,  gdzte o d w o ł u j e  do Listów

te rsburga odebranych,  oświadczyły żc władzy 
od Narodu mu powierzonej dłużej  piastować 
„ie iest mocen, bo tytuły zyskane w tych l i 
stach,  zaufanie do osoby iego w obliczu Na
rodu zmniejszaią; wynurzył  p o te m ,  i e  * wa
ga i ąc ogromną walkę na iaką kraj  nasz z Mo
narchą potężnym, przy szczupłych środkach 
©brony iest wystawiony, Jako bieg y w 1SS®
czach woiennych,  nie może radzić ukończenia 
powstania naszego,iak tylko przez uk łady za po. 
średnictwem Dworu Pruskie:  zawrzeć się mogą
ce, wrazie bowiem niepomyślnego skutku walki,  
zasłużyłby sobie zapewne na „m e  zdrajcy,  każ
dy wypadek takowy podług Jego rachuby d _ 
prze wiedzenia będzie wypływem z niemożności 
stawienia przez.nas s i ł  wyrówywa.ących olWizy- 
mowi północy.  Na uwagę niektórych Uzi on- 
ków Dcpwtacji,  że siły to jakkolwiek wielkie 
by ły  iuz dawniej i .Dyktatorowi wiadome,  on 
przecież domagaiąc się władzy nieograniczo
n e j  na ich zmniejszenie rachować nie rnog ,  

i stan rzeczy dzisiejszej od dawniejszego R a 
dnej  nieuległ  zmianie , że przeto nie może i 
niepowinien raz w nim położonego zau ania a 
rodu na szwanic wystawiać,  bo ubliża i so je 
samemu i sprawie ,  której  obronę mu L aio 
poruczył  i Narodowi ,  k tó ry  wybór Jego za 
iedvnv środek ocalenia rzeczy publicznej  li
z n ą ł . 'G d y  pomimo takich uwag Dyktator  sta
le od sprawowania dalszego władzy , wyma
wiał  s i ę ,  a nawet unieśieniein najwyższem 
powodowany , w y z n a ł , że iezeli znpa cncy 
sumienia lekce ważą przysięgę monarsze wy
k o n a n ą , on inaczej o tern trzyma . . . **
mu powierzoną,  i edyme w celu uwolnienia kra- 
iu  od anarchji  przyjął .  Deputacja opuści s y 
miejsce posłuchania uchwaliła odezwę,  mo 1 
k tóre j  Jadała od Dyktatora deklaracji  na p i 
śmie czyli » P0<1 iakiemi warunkami władzę 
W ręce iego złożoną piastować nadal  pragnie,
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a odebrawszy odpowiedź treści  W  Warsza 
wie <1. 17 Stycznia 1831 r. Dyktator .  15° e 
putacj i  Sejmowej z dnia 17 b. m.  mam za p° 
winność powtórzyć wynurzone na dniu wczo 
rajszym zdanie , którego istotny zasadą >es 
przekonanie iakic ma in ,  Se siły nasze i *a 
możność wewnęt rzna nie są wystarczaiącemt 
do doprowadzenia nas w celu zamierzonego 
walce z tak potgżnem mocarstwem, że P1 ̂  
walka t a ,  istnienie N a r o d u ,  na największe 
podać by mogła niebespieczeństwo.  Na ta ą 
kolej losu wystawić kraj  niebierze na sic ie, 
i o tyle tylko w okolicznościach dziś istmeią 
cycb władz iuż posiadane,  mógłbym sumien
nie za t r zyać, o ileby mnie samemu pozosta
wione było obmyślenie środków kraj  r ato
wać mogących, (podpir)  C h ł o p i c k i . —  D o m * -  
gała sie Deputacja odezwą swą z d. 1/ m * ’ 
co „as tepuie .  W skutek odpowiedzi Dyktato
ra  z dnia 17 Stycznia 1831 r.  Deputacja ma 
zasnozyt oznajmić iż nie iest umocowaną <1° 
udzielenia Dyktatorowi żadnej innej  "'1'adzy 
nad tg która mu uchwałą Sejmową z dnia 20 
Grudn ia  1830 r .  powierzoną została. Zapro
wadzenie w niej choćby najmniejszej zmiany, 
od Sejmu całkiem zawisło,  i którego otwar
cie w d. 19 Stycznia r. b. Deputacja Dyk ta 
tora uprasza,  (podpi:)  X. C z a r t o r y s k i .  a
k t ó rą  odezwę odebra ła  Deputacja od 
tora aastępuiącą odpowiedz.  Dyktator  do 
Xcia Czartoryskiego prozyduiąccgo w Senacie 
i J W .  Ostrowskiego Marszałka Jzby Posel
skiej.  fcdy nadszedł  dzień zebrania sig Se
natorów , Posłów i Deputowanych,  Uniwersa
ł em z d. 7 b. rp. na Sejm zwołanych ,  w p rze 
konaniu że obok władzy Reprezentantów Na
rodu w obu Jzbnch spoczywającej , żadna m 
na istnieć nie może i niepewinna , na mocy 
pizeto Art: 2 Uchwały Sejmowej a <J. 20 Gru-  
duia r .  z. »kłada«i Jzbwm Sejmowym w uje*

3 0 .  Xcia Czartoryskiego prezyduiącego w Se
nacie i J W ;  Ostrowskiego Marszalka i zby Po
selskiej dostoieństwo Dyktatora , a to W celu 
ażeby Sejm w zupełnej  wolności naradzić sig 
mógł  , nad  środkami zabespieezyć mogącemi 
byt  Polski i Jej swobody,  oraz zatrudnić sig 
wyborem władzy Rządowej i naczelnego W o- 
dza. (podpisano) C h ło p ick i. —  Po złoże
niu tym sposobem władzy Dyktatora , De
putacja zważaiąc że iej Samej służy prawo 
dalszego stanowienia , Wezwała temczasowie 
Jenera ła  Wejsenhoffa na Naczelnego Wodza 
wojsk naszych, dopóki zaś rzeczony Je ne ra ł  
do stolicy nic przybędzie ,  obecny w Wnrsza:  
Je ne ra ł  Klicki z pomocą Jene ra ła  Szembeka 
ma poruczone sobie zastępstwo. Rada Naj 
wyższa upoważnioną została do działań Admi
nistracyjnych wraz z mianowanemi dotąd za 
stępcami Ministrów, k tórym głos stanowczy w 
naradach przyznanym iest; J e ne ra ł  Kl ickiea-  
r az dnia wczorajszego objął  Bióro Dyktatora 
wraz z wszelkienii  aktami.  A w tym stanie r ze 
czy Deputacja postanowiła na dzień dzisiej
szy zaprosić do narad obiedwie Jzby, którym 
należny k ie runek  sprawy publicznej zostawia. 
Dodać tutaj winniśmy, że Publiczność,  która 
takowego zdania sprawy z największą oczeki
wała niecierpliwością,  słuchała ie z t rudnem 
do opisania wrażeniem,  lekki  szmer wpośród 
grobowej, prawie ciszy , niekiedy sig podno
szący objawiał  p r zykre  uczucia, które częścią 
głęboki  żal i boleść,  częścią sprawiedliwe o- 
burzenie z uciśnionych piersi wyrywało,  WJ- 
dać było iż każdy p rzyby ł  aby sig przekonać o 
wypadku,  o którym rozchodzącej się wieści tak 
długo wiary dać nie chciał ,  a iednakże ta pe 
wność, to przekonanie ,  było dotkliwym cio
sem, bo każdy z żalem ujrzał  spadłą za* • -  
nę ,  zn ikłe  z łudzen ie ,  zdradzoną ufność i «** 
wkedzicsse a przynajmniej  chwilowo^ *ach|w*»



HU n a jp i ękn ie j sze  nadzieli ł ;  dos tępowania Je-' 
n e r a ł a  Ch łop i ck i e go  poiąć n iepodobna ;  pos t a 
wiony na czel e n a r od u ,  n i eog ran i czoną  odz i a 
n y  w ład zą ,  o toczony zaufan i em,  mi łośc ią ,  u- 
wie lb ien ien i  wojska i l udu  , w tedy  gdy imię  
iego ze cZcią po całe j  E u ro p i e  wspominać za 
częto,  gdy stać się może zbawcą wielkiego i po 
t ę żn eg o  n a r o d u ,  gdy na jp ięknie j sza  dla n i e 
go o tw ie ra  się p r zysz ło ść ,  wtedy ,  pośród po* 
wszechnego zapału  , on sam ifcdeil s t ygn ie  , 
sam odrzuca  ufność i przywiązani e  t farodu,  i 
ze szczytu chwa ły  i wielkości  z s t ępuie ,  aby 
się ok ryć  hańbą  i ws tydem , dla czego ? dla 
czczej  obawy , czegóż się l ę k a ł  ? wszakże w 
naj smutn i e j sze j  dla nas kolei ,  c z ek a ł  go w ie 
n i ec  Kościuszki  lub  śmier ć  Ponia towskiego,  a 
j e dne m u  i d rug i e j  i leż to mi l jonów ludzi  za- 
zdrości  i pomimo to wszystko i ed nak  p r z y p u 
ścić n i e  można aby Ch łop i ck i  z a p o m n i a ł ,  CO 

winiet l  Ojczyźni e , co sobi e samemu  iest  wi- 
n ien  , n ie  bąćmy  skorzy  W pot ęp i en iu  l u d z i ,  
k tó r zy  iuż znakomi te  dla k ra in  położyl i  za 
s ł ugi  , wypadk i  dni  Ostatnich dot ąd  iCszcZC 
pok rywa iakaś n i ep rży i aźna  nam pomroka , 
CZas ią r ozpędzi  i p r aw d ę  na iaw wykryife , 
t emczasem połóżmy  ca ł ą  ufność w R e p r e z e n 
tacj i  n a ro d o w e j ;  oua w czasie p r zemocy  g o d 
ność swoią u tr zymać  i de spotyzmowi  op rzeć  
się umi a ł a ,  ona tyle da ł a  dowodów poświęcę* 
n ia  się d la  Ojczyzny,  ona powagą swoią w spa r 
ta  , w na rodowe  zamien i ł a  powstanie  n a s z e ,  
ona święta naszą spr awę  ocalić pot r af i .

W  czoraj  w Sal i  RedutoWej  zawiązało się T o 
w a r z y s tw o  P  a t r y o t y  c zne , do k tó r ego  zapisa ło  
się ba rdzo  wielu O by wa te l i . -— Wczo ra j  r o z e 
sz ł a  się pog łoska  o zabu rzen iu  w K r a k o w ie * 
—  Niek tó r e  pisma zagrani :  donoszą o powsta-  
n iu  Ludów K a u k a z k i c h  p r żec iw Rossj i .

W i c e - P r e z y d e n t  S i  W a r s z a w y .  Z prZe-
znaczeni a Naczelnej Władz y ,  objąwszy u rz ę 

dowanie ,  bezp ieczeństwo  tak pub l i czne  iako i 
p r yw a tn e ,  oraz wszelki  po r ządek  na celu m a 
jące ,  czuię Ważność n a d e r  t r udn ych  obowią
zków moich;  atoli do W as  szanowni  O by wa 
t e l e ,  do W as  Mieszkańcy  stol icy niosę me 
p ro ś by ,  abyście  moim szcze rym chęciom w t a k  - 
p r z y k r y m  zawodz ie ,  zwłaszcza w ob ecn ym  cza
sie baczn i  na własne d o b r o ,  dopomagać  r a 
czyli .  Zna każdy  te r aźni e j s ze  nasze p o ło ż e 
n i e ,  fa ł szywe i t rwożące p r zez  naszych d o m o 
wych n ieprZyiació ł ,  rozs ięwane wieści ,  w z łych  
zamiar ach  n i ep ra wne  schadzki  i z g r o m ad z e 
n ia ,  hlogą dać powód do smu tnych  nadużyć  i 
chociaż chwilowo p rzez  wichrzyciel i  n a d w e rę 
żyć naszą spokojrtość i wzbudzi ć  n i e p o t r z e b 
ną  obawę,  wzywam p r / e t o  W a s  i obowiąznie  
szanowni  Obywate l e ,  Właśc i c i e l e  dortiów, N a 
czelnicy f abryk  i Warsztatów, ażebyście  o wszel 
k i ch  z łych  zamia r ach  do innie ha Ratusz G łó-  
Wiiy lub do najbl iższej  W ł a d z y  Woj sko :  a l 
bo Cywdl: a mianowicie  do Koihmissarzy  Cyr ;  
zrtać dawali  końcem zapobi eżen ia  z ł y m  s k u t 
kom p rzez  pi 'ZyZueite Środki .  *Ten i-edymy 
iest  sposób wZaiemnego wspie rania  dob re j  c h ę 
ci ,  może n i m  Zapewnić Hasz.ą spokojiiość i p o 
dać  r ęko jmią  bezp ieczeństwa  życia i ma j ą t 
ków naszych.  A .  S z u c h .—  śfenże  W i c e - P r e -  
z y d e n t  ponowi ł  dawnie js ze  u l żądzeni a  p o rz ą 
dek  i bezp ieczeńs two pub i i c żne  na celu m a
jące.  Ażeby Icźdźący powozami t rzymal i  się 
zawsaje prawej  s t r ony;  ażeby jeżdżący konno  
ńlegalopowal i  i t r o tua rami  i i ieieźdżil i  ; a żeby  
wszyscy ut rzymuiąCy Sank i ,  Dzwonk i  o s t r ze 
gające miel i  zawieszone;

Właściciele  f ab ryk i  W Sieradzu P ota rł i 
S p ó ł k a , oddali 300 łokci  sukna dla iazdy ta- . 
wiecznych ochotników. — Granica od strony 
s t a r y c h  PrU ss  nie iest tak ściśle Zamkn ię tą  
iak donoszono. W  T o r u n iu  z rozkazu rządu 
f rusk i ego  nie by ło  zwykłego iarinarku na 3 \
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K r ó l e . — Na pa t ry o ly czn em  zg rom adzen iu  L i 
tw in ó w  , Li o ł y h i a n  , I 'o  d o la  n  i  U k r a iń c ó w  , 
odb y t e m onegdaj  u P. i f 'e reszC zynsk iego  uchwa-  
lono wys ł ać  dcpu t ac j ą  do Sejmu  r e p r e z e n t u 
jącą prowincj e P o lsk ie  ieszeze p r zez  Rossjari 
za jmowane.  —  P. F ry d :  G ra ssó w  zacny tutejszy 
Obywatel  , p rawie  oc i emn ia ły  i 72 laty o b a r 
czony,  n ienmgąe  osobiście dope łn i ać  obowiąz
ków Gwardz i s t y  naród :  z ł oży ł  400 z ł .  na ti- 
mun dur ow an i e  Gardzis tów n lcmogących s p r a 
wić sobie mu nd u ru .  —  Donoszą  z G a l i c j i  że 
Xże L o b ho w icż  o t r z y m a ł  w tym krai i i  n i eog ra 
n iczoną  w ładzę  cywilną i wojskową Ga ze 
ta K u r  j e r  F r a n c j i ,  mani f es t  cesarza f l l i k o ia ia  
wy dany  do P o la k ó w  nazywa p o m n ik i e m  d e 
s p o ty z m u ,  i twięrdz i  ze ter az  Polacy większej  
n a b ę d ą  zalety U oświeconych Ludów Europy .  
X i c  M o r te m a r  z s zczególnenl  po l ecen i em zo
s t a ł  wys łany  od Króla  F ra n c u zó w  do P e t e r s 
bu r ga .  —  Xże L iw  en  A mbasado r  I łossyjski  w 
Lond yn i e ,  d.  i  b.  m.  don to s ł  ur i gdoWnie  Mi
n i s t r om Angie lsk im o porastaniu Polaków.  —  
F r a n c ja  u zbra i a  sig ciągle.  —  Obywate l  W o 
j ewództwa  Kal iskiego Adam G u r o w s k i  o dd a ł  
ńa własność wieczystą  , w swych dob rach  pó 
24 morgów g run t u ,  wolny wrę b  na o pa ł  i p a 
s twisko każdemu  tychże dó b r  włośćianinowl  * 
k tó ry  W teraźnie j sze j  wojnie  walczyć będz i e  zA 
oswobodzen ie  Ojczyzny; —  P.  T y  n i  właśc i cie l  
f ab ryk i  suk i enne j  pl'zy ulicy P a ń s k i e j  w W a r 
szawie , s k ł ad a  najczulsze i na jpowińn i e j s że  
podz iękowan ie  zacnej  m łodz i eży  Akademicki e j  * 
k tó r a  posp ie szył a  na pómoc w czasie pożaru 
p r zed  k i l ką  dniami  w te j  fabrycę  wszczętego* 
i nnjgór l iwiej  p r z yczyn i ł a  się do r a t u nk u .  T a k  
więc nasi Akademicy  odznscza i ą  się we wsżeD 
k i ch  czytiach zdob iących  cnot l iwych Ob ywa 
t e l i . — Po między  nale/ .ąccmi do sk ł a dan ych  
of iar  na o ł t a r zu  O jc zy z ny ,  Podo ff i ć er  P a sz -  
koW ski  z"pułkli 4 p.  1. bat :  4 ,  chcąc należeć

do cżyrtii t ak chwalebnego ,  z ł o ż y ł  żo łd  swój 
lOciodniowy , daiąc wzór i nnym Wspoł -kote-  
gom. — Dosz ł a  tu wiadomość z R y d z y n y ,  w W j  
Xtwie P o ż u a ń :  * iż JO.  Xżna Ordynatowa K a 
rol ina S u ł k o w s k a  z Hrab iów Tl ab n a  - L i t f i ł i  * 
pozost ała  ma ł żo nka  ś. p.  JO.  Xcia Or dyn a t a  
Ant:  S u łk o w s k i e g o ,  n iegdyś  Woićwody  Kal i 
skiego,  rozs t a ł a  się nagle  z t ym świat em w wie
ku  72giiii d.  1 b.  m.  —̂  Nadzwyczajny  i bobas  
t er ski  U rok ,  k tó ry  Naród  Polski temi  dn iami  
u c z y n i ł ,  w d ro dz e  odzyskan ia  niepodległości} 
Zapali ł  se r ce  , u z b r o i ł  rę ce  Polaków i ośmie* 
l i ł  s z l achetni ejszych Pisarzy : iż * gdy Ostro
żnie tylko używali  dot ąd  swego pióra* na le» 
psze chwile  z achow anego ;  dziś* korzys ta iąć  
i  wróconej nam Wolnóści dr t lku i z e rwan ych  
więzów, k r ępu i aćych  tak uciążliwie godność  i 
otwartość ch a r ak t e ru  Polskiego;  pismA swe kd  
dobru  publ i cżneml i  do d ru k u  podaiA. W  tym 
duchu w ysz ed ł  ż d r u k u  pie rwszy  i is t  n ad e r  
ważnego dz ie ł a  p o d t y t u ł e m !  L i s t y  i p o s t r z e 
żenia  w zg lęd em  R ią d u t ,  A d m i n i s t r a c j i  i  S p r a 
w ie d l iw o śc i  w  K ró le s tw ie  P o ls k ie m .  A u t o r ,  
znany zaszczytnie  w L i t e r a tu r ze  Narodowej  * 
rozb ie ra  z t rafności ą i znaioitiością r z eczy  o* 
brąz u p ad ł e j  Admin i s t r a c j i ,  wskażuiąC p r z y 
czyny powszechnego z niej  h ieukon t en towan ia  
Na rodu i pódaiąc  środk i  , z a r adzeni a  im na 
pr zyszłość .  Listy te* p isane b y ł y  częścią p o d 
czas Se jmu  matowego,  w roku  teraż tak  chwa
l ebn i e  dla nas kończącym s i ę ,  pomnożone  t e 
raz s t osownemi  do okol iczności  obeci iych uwa
gami ; po części  w dalszym czasie zos taną u-  
z up e łn io ńe .  Można gó ńabyć WB wszystkich  
k s i ęga rn i ach  Warszawsk i ch .

Wyczy t awszy  w Nrż e  17 Kur j e r a  W a r t  u-
miesżczoną  odezwę JPana  J. C h   do Pana
N .. . .  i żby obiecane  pod  d.  16 Gru :  r .  z» .1 
Klacze dla a r t y l l e r j i  t er az  dla f ormujących s i ę  
oddzi a łów ar ty l ł ćr j i  od d a ł ;  czuię się być znie*
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wolonym na takowe publiczne ogłoszenie o d 
pisać,  że sposób takowego upominania s ię o 
dane  obietnice bez wyraźnego wymienienia 
całego przezwiska,  iest rodzaiem kompromi
towania w oczach publiczności wielu osób k tó 
r e  nosząc imie Jan a  maią zaezynaiące się 
nazwiska od l i tery N. iakoto; N iesio łow scy , 
N a k w a sc y , N iem cewicza, N ieniirowie, N iem o - 
iew scy N ctrębscy i wiele rozlicznych, każdy 
t e dy  z takich osób przed znaiomemi zostaie 
skompromitowanym ; w tej kolei zostając i 
niżej  podpisany co trzymaiąc się szlachetnych 
7. wy czaić w Staropolskich , że nieobiecuią ale 
skutkiem prczen ta  tak ziszczaią ażeby nikt  
o tclj) nie wiedział  , przymuszony iestem o 
danych przez siebie o/iarach wspomnieć,  iak 
to do Jntendcn tu ry  Jlnej Wojska dał  dziel
nych 4 Konie iak wyraża kwi t z d. 3 b. m do 
K r  935,  oprócz tego da ł  Podporucznikowi ' ,  
Który ze Szkoły Podchorążych awansował do 
P u łk u  Gwardj i  kon: strzel:  również dzielnego 
Konia, a k tóren będący dotąd w Warszawie 
p rzy zakładzie może to potwierdzić,  dał  j e 
szcze na prowincji  przybyłemu Akademikowi 
wchodzącemu do wojska kosztowną klacz i wszel
k ie  uekwipowanje i umundurowanie Officer- 
skic» iakoteż i inne znaczne ofiary w um un 
durowaniu i pieniądzach,  a j j ieżądał  wcale iż
by  z tych ofiar w pismach publk jaśniał,  gdyż 
iest tego mnipm «n ' a> *e prawdziwa ofiarą nie 
powinna być odgłosem często próżnej  chwały 
ale cechcą skromności ,  wzywa więc tegoż JPa-  
«za J, Ch. ażeby pizez  tegoż Kurjcrą XV, albo 
■wyraźnie ogłosi ł  przezwisko tego,  u którego 
o 3 obiecane klacze upomina się z wyraże
n iem nie tylko czasu, ale i miejęca gdzie t a o .  
b ie tnica następowała,  albo aby oświadczył iż to 
naenas tępowało, ą to dla zaspokojenia tych 
wszystkich o s ó b ,  których z imien iem J a n a , 
jc'a'zwiska zaczynaią się od l i tery N. ic a o z e j  • -

kaza łby  się chcącym tylko plamę rzucać na 
szlachetnie myślące osoby. j .  N. . . .

( A r t .  n a d .)  Wkrótce w Tea trze  Narodo: 
na korzyść hzbraiaiacych się obrońców kraiu 
wystawioną będzie przez A m atorów , nowo- 
napisana Komedjo-Opera P o p ło ch  M oska li. 
Zdarzenia obecnie nas zajinuiące, uczucia m i 
łości ojczyzny, iakic najcnotl iwszych Obywateli  
do działania i do wielkich przedsięwzięć dzi 
siaj naglą, obok rzewności  muzyki a w koń
cu wzniosłość, determinacja  i oby watelskie mę-  
ztwo osób wszelkiego stanu i płci ,  o to  są szcze
góły cechu iące tę sztukę i zapowiadaiące iej n a j 
pomyślniejsze powodzenie na scenie naród:  K.P.

Nie dla chluby zacnego Polaka któremu do
pełn ienie  świętej powinności serce wskazywa
ło , lecz dla dania p rzykładu  innym współ
obywatelom iego; mam za obowiązek donieść 
Rodakom moim czyn chwalebny J W .  Anto: 
Barona P u szeta  Obywatela Woie:  Augustów: 
Utory lako b: Major  Wojsk Pols: ieszcze za 
Xięstwa M arsz; maiąc s i ły na gorliwych u- 
s ługach wolennych stargane,  i niemogąc niemi 
w dzisiejszej potrzebie kraiowi służyć,  włas
nym kosztem uzbroi ł ,  umundurował  i uekwi- 
pował  10 ubranych Je zdc ów , a oprócz tego 
czuiąc że ut rzymanie ich przynosiło by ciężar 
Skarbowi ,  złożył  na ten cel około 8000 zł .  Gdy-  v 
by wszyscy w miarę zamożności tak liojne 
czynili  ofiary, i gdyby wszyscy (a mianowicie 
udzia ł  władzy uorganizowania wojska inaiacy) 
z równą sprężystością w dopełnieniu ich o- 
bowiązków postępowali , iużbyśmy w miejscu 
dotychczasowego oczekiwania , widzieli kom
pletne  i wyćwiczone wojsko śmiało najlicz
niejszemu nieprzyjacielowi czoło stawić mo
gą ce ,  i iużbyśmy się bynajmniej  o ‘iego na le 
żyte ut rzymanie nietroszczyli .  Oby 1 czyn Pu- 
sza la  stał  cię dla nich bodźcem należytego
działań iy,
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, , ,  JVV. W .  Ilarzewska szcrpi  h ' i laa-
7A °  A \  i  S ». 16 Ż ab a  z A u g u s t o w s :  123 b anda

f. 3  F r i d r i c h ,  śzar:  f. 3 p r z . i c u t . d e ł  -  
i y  * szal  ■   r  i n M u . t o w s k a  szar;  b a n d a ż yi « « :  f- 8  ^ ^ w d i a  V ^ n  b a n d a i yP e r z a n o w s k a  szar: f. 10 M U,"^ f; f  10

^Fis&sssrtss^Barzvkowska w o r e ^  # c, nr» f. 3 Bogumw
f  l  1/2  M a r j a n n a N . e m .e r o .v s h « » ■ • * 8 «.
*• . '  , f 2  Gibasiewiczowa sza i .
F r y d r y c h ^szai .  1. c ie c b o w s k a  szar:  f. 6
J .  Z. szai.  i- ‘J . , m - tow ska  s z a r .  i. 1
5c\o letnia  Panna  5‘ Mavej f. 2 Jakob- 
W ilczyńska  =a a r ' o  Panna Tekla  Urbanowska szar:  
sohnowa szai.  1. -  B y c z e w s k a  bielizny stare)
f . 3 F i l i p - k :  szar:  f. 3 5t3rej f . 1 D yz-
f. 3 S k rz y ń sk i  szar .  f . ^  m p o p  szar:  f.
i n  a  ilsk.a szar;  11 b l ? ^ " s k / s z a r :  {’ 2  b ie l izn y  s ta re j  
3 L e w i  t y l e ż ,  b tan  ^ ^  D a m a  b ez  im ie n n a  Mio-
f. 2  D ońska  f. 3 b ^  , ska w d o w a  J n s t ru m e n -

luenta A in p u ta c y in e .  da„ny W o j-
W s z e d ł s z y  w sze" S d > podobnych czy s ty ch  my- 

tkow y  , b* -kapitan n 1C z bywa mi n» **i-
i i i  prawdziwego p a  t ry  o , <lurowania się kom-
c z e m  nad samą " ° , , w tyIn „iehyó ciężarem Skar-
p le tnego  de Z sie odezwać do W as serca tkliwe 
bowi poważam, ^  prawdziwej miłości Ojczyz-
k t u r * “ C lTcec le  b y T n ie c z n łe  na g łos  odzywaiące-

i Was w tym  razie o wuparcie i l a c z y u  
8IS .1 • W*|S7 a ręka  zechce w pomoc mnie po 

ofiary mkie Wasza rę R , dak tora  niniejszego
„ieść z łozyc  »a moia dosta teczn i ,
p.sma .ako t e g o ,  wdzięczność w ser-
iest  z n a n a ,  za co ^
CUA ^ a z ! ;  w " z ^  G w ^  l ^ n ó ^ k ^

,  . a i ą c  p izec .ę tą  Uommun' ua uinuBdur0wn»i*

W~*1 Szanowne Polk i ,  k tó re  a ł l t t l '  '  f  ych ko 
d-T • poświęcenia s,ę Wa s z e g c , 3  s p ^  . , 
ebronie  nasze, drogie) O jczyzny , r M ło .
e z ą s tk ą  sw ych d o s ta lk o w ,  w e s p iz c c  & ,  lubq

t * i ł ^ 7 T  ^ r i l s k a w e j l k ł a d k i  przy
S  łV .U  pod l i r  270 na p i . r „ s z . m  P .ęU*»*

d o n i e s i e n i a .
n a d a  M u n i c y p a l n y  M . S .  W  a r  •  * « "  * '
P o d a ią c  do w iadom ośc i  p u b l ic z n e ,  z  -1

b i le ty  z a s ta w n e  lo m b a rd o w e  lako> o : »  i K , 
na Z łp :  60. N r6 ,5 5 0  na z ł p :  50  N *, «  ^
400. N r  0 ,6 7 4  «*• z ł P : 1 ? °  i  l  a R f i  z ł p :  4 0 . N r  
N r  10 ,008 na z ł p ;  20. fc r  l i . O M  » g  ^0 .  N r  
1 0 ,4 0 6  na Z ł p :  200 . N r  « £ < *  «* V .  5 0 . N r  
8950 na z ł p : j  |1 ,000 .  N r  8, , .  z a g i n ę ł y ,
2248 na Z ł p :  110. f n a j d o -
w z y w a  k a ż d e g o  w ^ ix e c ia gu  sześciu t y -
w a ć b y  j się m o g ł y ,  a i . b y  ’ ^ ą g L u t ego r o k u  
godni  o d  d a t y ,  a n a jd a le j  ,  M iasta  S to łe c z n e -
b icz^ceg o  do D y re k c j i  L o m b a r d u  M iasta
„o W a r s z a w y  w K a tp s z u  G ow y  J> , osiq sie , 
b a to r sk ie j  p o  u p ł y n i e ^
p raw o  p o s .a d p .u a  o n y ę t ‘ Q» « « we b i le ty  z a 
p ow iem  t e r m in u  w y łc )O z n  t  w x a s ta wie b ę -
s taw ne  w miejsce z a g u b io n y c h  p r x y p ada -
d ? c e t y m  . e d y n , e  o s o b o m  z o s t a n ą ,  k t ó r y c h  n a z w i -
iących  na lezy to sc i  |  „ m b a r d u  są zap isane .  —-
5k a  W K się g ach  D y re k c j i    P r e z y d e n t
W ' W a r s z a w i e  d :  16  b t y c z n i a  '

f g r z u c k i .  —- S ek r. J J   ̂ ^' ę g r z a c k i .  —- oeivi. *»* j  o - , - . , !
W  s k le p i ,  u b o g ic h  p r z y  u U c ,  ^ ^ „ . „ „ j c i  

,n ieście n abyć  m ożna  ro ż n y c  y , g  • b i a ł e )
b k o  t o ,  K o ł d e r  b ia ły c h  1 ’r ó ż n e j , k a -
j  w k r a ty  1 sz e re g  na  l i0n .:  T. n2Kiclr. W t y m ł e
f t a n i k ó w ,  w e ł n i a n y c h  d a m s k ic h .  m ^ A i^  T pjR Y N -
S k lep ie  ies t  g łó w n y  Skład 40 sza K ro s s e t t e g o ,  
S K 1 E J  w r ó ż n y c h  g a,^ az l D K J ,  w y ro b u  P .  GliA- 
i w szys tk ie  K A L i N a  S z am p ań s k ie  sw ieze
sk ie g o  lako  t e ż  r o ż n e  N i rn s t e in e r  zł. *

«  • « * .  w - 1 -fat. J u l i e n  z ł .  3 g r .  - «  o .  j  g g r  l o .
i  cze rw o n e  b u t c i k a z ł 2 i  w ą g m rs k ie  na z g ; ^  

P A N T A L I O N  m a h o m o w y ,  te s t  d J . g l 5
wiedzieć ' się m o żn a  p rz y  u l icy  T ie ta  p 
na  l e m  pie . tze ,  MVntlowei p o d  N r

W  Palftcn T e p p e r a  p r z y  " ^ ^ ‘ s ^ L A D  O K O -  
495 u  M ik o ła ja  G ra b o w sk ie g o  tes t  Utó -
W 1 T Y  i S Z U M O W Ł I  z ” ł^  D o w .e d z .e ó s ię  m o
re  p r z e d a ie  na beczk i  g
z n a  w H a n d lu  su k ie n n y m  ta l" f*4 -  „Jicy W ie r z b o w e j  

O n eg d a j  w ieczo rem  *gu u. - p u ł :  U ła n ó w
P A l T E l l Y  na leżąc e  d o  M a .o ra  5go In * r. ^
Z a m o js k ie g o .  K to  t a k o w e  M a U * ł»  nte*>t
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f a 1 r 0 d°? . S Z t a b U  U * ° *  P U ? k U  "  R a t u « « .  o d b i e r z e

P r z e d  k i l ką  dn i a mi  w i e c z o r e m  skra/ l*;  
ł V  h r y c . k i  na u l i c y  B e d n a r s l u e j P u n ^ r o ^ L r  
p e l u s z e m  b i a ł y m  a t ł a s o w y m ,  z 3 hi „i-* '• ,Z . 
i t d n o  z  n i ch  b y ł o  z ł a m a n e  /  k t o b y  7 a ko w i  
r ac z y  o d d a ć  na u l i c ę  E l e k t o r a l n ą  wpros t  r " A  
l ej  p o d  Nr  7 94  na  p i e r w s z e  p i ę t r o  a o i l *  *°y i 
a kt a  n a g r o d y -  3 o d b i e r z e  du-

P o d p i s a n y  z a my ś l a  swój s k ł a d  SUKNA „ . - k i :  
w ł a s n e j  w  W i e l u n i u  w y p r z e d a ć  p r z e t o  .
n i n i e j s z y m  i ż  o d  15 do  2 0  procent  z n i ż r ł " 1'adczam 
Od  dni a  d z i s i e j s z e g o  do  z u p e ł n e ™  c en ę .
s i ę .  S k ł a d  w P a ł a c u  M r t a c h ^ k i T p r ^ ^ S i *  
p a t o r s k . c ,  po d  Nr  4 5 9 .  B e u y l  J n l i cy  Se -

W  P a j a c u  P o t o c k i c h  p o d  N r  4 1 5  na Kral  1 • 
P r z e d m i e ś c i u  i ■' • *  “ F*kowjk»emr z e um i e s c i u  z p a j d m e  s ię  na s p r z e d a ż  „ara K O M
z a p r z ę z n y e h  z C H O M O N T A M l ,  K O C / Y K  a

p a r o k o n n y  l e k k i ,  D O R O Ż K A  z w a n a  Ć Ł ‘z S u
k o ł a m i .  I n f o r ma c j a  u Pi sarza  P a ł a c u  p r z y  W o z o -  
w n i a c h  na do i e  i n i e s z k ą i a c eg o .

D o  s pr ze da n i a  para p i s t o l e t ó w  d u b e l t o w y c h  z wi- 
s t o na mi  , papa p o j e d y n c z y c h  z w y c z a j n y c h  Si o t f ł o  
a n g i e l s k i e  S i o d ł o  w i u e z n e  k o m p l e t n e  pod Nr  266S  
p r z y  K r a ko w s k . e i n  P r z e d m i e ś c i u  ul i ca  D z i ek a n i  a na 
d r u g i e m  p i ę t r z e  pr o s t o  wp d r z w i .  T u d z i e ż  „ ó d  N r  
1 7 3 9  p r z y  u l i c y  W i e j s k i e j  ,la d o le  w k o r  °  
ra p i s t o l e , ó>v  m a ł y c h  d o  o l s t r ,  D u b e l t ó w k a  z pisto-'  
n a m i ,  w  S r e b r o  o p r a w n a ,  r zadki e j  p i ę kn o śc i  . o 
c ho d z ą c a  z A r s e n a ł u  Cesarza  Na po l e o na  , Meb l e  ie" 
" o n o w e  n o w e  z p o k r y c i e m  w ł o s i e n i , i e y a n r r i e i s l - L i  
oraz  m a h o n i o w e .  L us tr o  w i e l k i e  Pe t e r s h . f r  -  ’ 
P e j z a z e  i O b r az y  p i ę k n e g o  o l e j n e go  mai  1.® * 
C y b u c h y  a n t y p k o w e  z rzadkierni  b u r s z t y n a m i  kol'113 ’ 
k a p u ś c i a n e g o  P o w ó z  l e kk i  w i ed e ń s ki  m a ł o  Uży wany"
L a m p a  paryzjra br ą z ow a  n owa  oraz  i nne  c  „  '
drnioty Widzieć  m o ż n a  j ® d n i a  24 b.  f

P r z y  u l i c y  Krakowski , e  P r z e dm i e ś c i e  w P a ł a  D
t o c k i c h  są T R Z Y  P O K O I K  „a  d o l e  do  •
k a ż d y m  c zas i e .  J n i b p n a c j a  u  Jubi l era  S i e n n i ' k i * "  
w  t y m ż e Ł D o m u .  s i e n n i c k i e g o

C ^ C Z A I - K A  i M U N D U R  Off icerskie „ o w e  i n a
ku  2 g o  Ja z dy  M a z u r ó w  s ł u ż ą c e  do  s ’ ^

I C e n ę  p o mi er ną  w S k l e p i e  U b o g i c h .  J>r2ei,anla
K t o b y  ż y c z y ł  sobi e  s p r ze da ć  i d os ta wi e  w l . t . f  

•  z a ń e  do  M o d l i . , ,  t . ■ n  k r ót k i m

S " , U " : x ‘S k . ' 7 ' ;

raz  p i e n i ą d z e ,  i k o r z y s t no
do Hot e l u Po l sk i ego  pod  N r T ^ ’ S' ? J g ł °»ić
go dn ia  do  du inu  Mar t l a  d l ,  °  M o d l l ii» k a ł d e -  

P a n o n i e  Officerowie ż y c z ,  u k ł a d u ,
f a n t e r j i s k i c h ,  p o d ł u g  „ a i ™  A'Ł A S Z T
P E N D E N T Ó W  r oz ma i tyc h  r? ?PC°. lru' l lelu > w « »
^ 5 8  p r z y  u l i cy  Na lewki  u ’j  j ( v '! S’? uda<! l10** Nr  

M U N D U R  dla P a r ł  Hejmana .

u ż y w a n y  ,  2 a  p o m i i r ń J ^ c e n f ^ i M t  d * S ° ’ ' VC a l * “ i ł -  
K a n t o r z e  G ł ó w n v m  T o i .  • s p r z e d a n i a  w
p o d  Nr 2,406.  1 r j !  p r z y  u l i c y  N o w o l i p k i

za

D O N I E S I k n i a  z b i o 1u  J N F o r m a f v i N c c c
(D a lsza  w iadom ość i w szelk ie  vb ja ;,n  ° ,
T  ,  d 0 n i™U ń M l a i a  sie w £ £ u % P on i* '

W  7 l S  ? e d ,n i ' ST  N r  h l1  r' ,Z "Ci"  P Ó c z t y a> u * p .  in .  z g u b i o n o  h o m b e l k o  w

d*

d a i ą c 7 s i ę L z ' p iaPc! 'n y iU l ‘CT N - ^> v k i  Nr  2 2 3 6  . k ł a -  
S ta jn i ,  i w o z o w n i  i y s V d o  ’. ,m  P l0'v n ,c y g ó r y .  
D a lsza  w iadom ość  w t y m ż e  d o m u ' ’  ' '1 Z d e g °  C 2 a 5 u -

tak
6 w o i e m  z a s z c z y c i ł a  i z  n r ?  ' ' r  '  * ot<*d  z a w f » n i e m

.  D l j s i . ’  t  ’. l l i  s S ;  E  7  

£ , ! 7 & " ( I  f j w j * .  - e n —
j o n y  z o s t a ł  z n a c z n e , n  ®a Z y n  " a t 2  g M a n t c r j m y  z a s i -  
r ó w  z a g r a n i c z n y c h  ,  1.f ln s P ‘>r t e m  ś w i e ż y c h  t o w a -
r ó ż n e  f u t r a ,  b u c i k i  ć i e !  ł ‘ ( a n a i d u i ą  s i ę
b i a ł e  i  k a m i e n i e  d o  o s t ! (. a u !s 1 ™ ? * k i e ? p a s k i  
w i e l u  o s ó b  7, z a g r a n i c ę  . ’* ?**  ’" J t e w ,  n a  ż ą d a n i e  
d z i w e g o  S z u w a r u  h o i l t n  i ' 0 *!*- ’ * d ‘ l ‘ r a ’v ’
i t e r a z  w  m a g a z y n i e  n a s z l *  *®° • d a "> , ie j l a k
m o ż n a . -  E . H „ d .  z p n ^ V ' T ^ ' d ‘ C*” *

(67)  K O C Z Y K  lek Li u ó a n d e r s .  
d o  sp rz e d a n ia  g.a bardzo"?, a, .<lzo R f E r j m  s tan ie  ie-st 

(6 6 )  ż w i e j k f i n  7 ^
ci  sukna granatowego bardzo . f ^ P 1*";# 5 ło k -
t r z y  ło k c ie  cz a rn e g o .  ^ t ^ n t - g o ,  Jako t«£

TR( A E o S e A o 6o f l i w i e 5 p i * u Ą u 5 " Ł“ ?M  1 FtJ-
k i  i t  p  są  d o  z b y c i a  w ’  ”

D z i s  z im n a  s t o p n i  16. * * * m .

T E A T R  Ń A R O I ł O .  J u t ro  4  raz D t tm a  ,  Po, t i t i.


